
Ćwiczenie 1

Jak dostrzec 
wartość w dziecku?
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Jak dostrzec wartość w dziecku?

Aby rozwijać w dziecku jego poczucie własnej 
wartości, trzeba widzieć w nim wartość. 
Trzeba dać mu odczuć, że jest ważne, potrzebne, 
że może mieć swój wkład w nasze życie.

Bywa, że dzieci chcą podarować rodzicom: swój czas, swoje zaan-

gażowanie, swoje wysiłki; proponują, że zaparzą herbatę, sprzątną 

salon, pomogą przy jakiejś czynności, kupią coś za swoje pienią-

dze.

Bywa, że w odpowiedzi słyszą wtedy: “Nie trzeba, kochanie, 

poradzę sobie”. Ta odpowiedź wypływa często z rodzicielskiej 
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potrzeby chronienia dziecka (gdy np. przynosi ono swoją skar-

bonkę, widząc kłopoty finansowe rodziców) lub najzwyczajniej-

szego w świecie zadbania o porządek czy łatwość (szybciej bę-

dzie, jak sama posprzątam). 

Te sytuacje wymykają się jednak temu, co tu i teraz. Delikatnie 

oddziałują na dziecięce poczucie własnej wartości, karmiąc je, 

lub nadszarpując. Jedna jaskółka nie czyni wprawdzie wiosny, 

lecz szereg takich momentów ma kolosalne znaczenie.

Jeśli działanie, które proponuje dziecko, jest dla nas nie do 

przyjęcia, zauważmy jego gest: 

“Przejęłaś się, kiedy powiedziałam, że mamy mało pieniędzy? 

I dlatego przyniosłaś swoją skarbonkę, żeby nam pomóc? 

Bardzo mnie to wzruszyło; i mam pomysł, co by mi z twojej 

strony pomogło jeszcze bardziej, niż te oszczędności. 

Chcesz usłyszeć, co to takiego?”

Dostrzeganie wartości w dziecku to nie tylko te sytuacje, w któ-

rej przychodzi ono z jakąś inicjatywą. To błysk w oku rodzica, gdy 

patrzy na dziecko. Uśmiech na jego twarzy, gdy się z nim widzi. 

Dostrzeganie dziecka, zamiast obserwowania go, jak pisze 

Juul w “Twoim kompetentnym dziecku”.
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Kiedy dzieci są malutkie, zazwyczaj wydają się swoim rodzicom 

idealne. Cudowne. Można patrzeć na nie i rozpływać się z za-

chwytu godzinami.

A potem przychodzą wyzwania codzienności i - jak pisze z kolei 

Cohen w “Rodzicielstwie przez zabawę” - kończy się czas rozkosz-

nego patrzenia sobie w oczy.

Ćwiczenie

Możemy to zmienić - przed Tobą ćwiczenie, 
które (mam nadzieję) będzie pierwszym do tej 
zmiany krokiem.
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Zatrzymaj się na chwilę, odsuń na bok wszystkie myśli, 

i przywołaj obraz swojego dziecka. 

•	 Zastanów się, co w nim lubisz? 

•	 Co cenisz najbardziej? 

•	 Co wnosi w twoją codzienność?

Nie chodzi o jego osiągnięcia, o to, co potrafi - ale jakie jest.

Czy to dowcipy, którymi raczy Cię w ciągu dnia?

Jego oddanie pasjom? Rozmowy, które prowadzicie? 

Dołeczki w policzkach, gdy się uśmiecha? 

Co jest tym, co Cię we własnym dziecku urzeka? 

Jeśli trudno Ci znaleźć te rzeczy, być może dlatego, że macie 

niełatwy czas i pierwsze, co nasuwa się na myśl, to wszystkie 

denerwujące zachowania dziecka - spróbuj dość radykalnej 

zabawy z wyobraźnią.

Gdybyś od jutra już nigdy nie miał/nie miała ujrzeć swojego 

dziecka - czego brakowałoby Ci najbardziej?

Nie spiesz się. Daj sobie czas na poszukanie tych perełek, 

pozwól sobie na emocje, które będą się przy tym pojawiały.

01.
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Druga część ćwiczenia dotyczy trudnych zachowań dziecka. 

Wypisz je sobie w kolumnie, przyjrzyj się im i pomyśl, jaki 

potencjał w sobie kryją? 

Co mogą dać dziecku teraz, lub w przyszłości? 

Co Ci w tych zachowaniach imponuje?

•	 Kiedy Twoje dziecko notorycznie ucieka od wykonywania prac 

domowych?

•	 Kiedy ubiera się w sposób urągający wszelkim zasadom 

    dobrego smaku?

•	 Kiedy zamartwia się, czy koledzy/koleżanki je lubią?

•	 Kiedy wydaje wszystkie pieniądze na słodycze dla dzieci 

    z podwórka?

•	 Kiedy oddaje piękną książkę, prezent od babci, swojej 

    najlepszej przyjaciółce?

•	 Kiedy tygodniami nie pozwala umyć sobie głowy?

Nie chodzi o to, by udawać, że trudne zachowania dziecka nie 

bywają trudne; raczej, by uznać, że ten medal, jak każdy, ma dwie 

strony, i jedna z nich jest stroną mocną, jasną, z potencjałem.

02.
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Dziecko gwałtownie wyraża swój sprzeciw 

- umie zadbać o swoje potrzeby, powiedzieć NIE. 

Zachowuje się, jakby nie słyszało, co się do niego mówi 

- ma umiejętność odcinania się od irytujących bodźców.

Jest nieustępliwe, chce, aby sprawy szły po jego myśli 

- potrafi zadbać o to, co dla niego ważne i wytrwale do tego 

  dążyć.

Jest rozkojarzone, buja w obłokach 

- dostrzega to, co niedostrzegalne i niedoceniane przez innych. 

Przerywa innym wpół zdania - z podekscytowaniem dzieli się 

swoimi pomysłami i spostrzeżeniami.

A może możesz nauczyć się czegoś z tych zachowań?

Zatrzymaj się przy tym na chwilę, nie szukając rozwiązań ani 

przyczyn. Poszukaj jedynie ich potencjału, ich dobrej strony.

To niełatwe zadanie; jeśli trudno Ci cokolwiek znaleźć, daj 

sobie po prostu czas.

Kilka przykładów dla ułatwienia:
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TWOJE NOTATKI




